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W takt 
„ C z e r w o n e g o  Sztanaaru'

Pow torzy się  to w szystko, co już 
doskonale znam y z lat ubiegłych. 
Przez m iasto przejdą pochody b. 
bojowców  i b. rew olucjonistów , 
kierowane zgodnie poleceniam i 
W yaziaiu Bezpieczeństw a. Może 
gdzieś dojdzie do przem ijającego  
zam ętu. Napewno usłyszym y  
śp iew  „Czerwonego Sztandaru"  
może „M iędzynarodówki". Jakż- 
jednak to w szystko pozostanie da- 
lelue od tego, czem  pulsow ała i ż>- 
ła u lica w św ięto 1-majowe jeszcze  
kilkanaście la t tem u?

Spokojnie, porządnie, bez szem ­
rania przejdą pochody w śród o- 
krzyków, przy doskonalej obojęt­
ności patrzącego na tę cerem onię  
tłum u. M asy nie biorą udziału w 
m ajowem  św ięcie . N ie bawi ich 
już oklepane, coraz gorzej w yreży­
serow ane w idowisko, które w  sa ­
mych naw et organizatorach i ucze 

. stnikach nie wzbldza entuzjazm u. 
Odpadło od tej uroczystości 
wszystko, eo było m łodością, w a l­
ką, entuzjazm em , żyw iolowyn  
pt-zejatvem siły  ludu. Pozostały  
czcze dekoracje, czerw ień  sztan ­
darów. frazesy  przywódców..

DzjŚ nie w ierzy już nikt na d o ­
bre w  socjalizm . Jego hasła prze­
brzm iały, jego  nadzieję dogoryw a­
ją. W arstw y robotnicze w yzw ala­
ją s ię  spod wpływów marksizm u. 
H asło: „Władza dla proletarjatu"  
?.taje s ię  coraz bardziej puste-j. 
dętjekie. Gały m arksizm  przecho­
dzi obecnie załam anie zc w zględu  
na w arunki, które spraw iają, że 
jego założenia ideowe i taktyczne  
m ijają  się  z dzisiejezem i dążenia­
mi mas.

*
1 m aja pozostał ju ż tylko sym ­

bolem, form ą, w treści natom iast 
zm ienia się on coraz bardziej. 
Czyż nie dość zestaw ić, że dzi.-n 
ten św ięcą jed nocześn ie czerwona  
R osja i brunatne N iem ej, n ie mó­
w iąc ju ż  o innych krajach, które 
uczyn iły  zeń św ięto  państw-owe. 
jak np A ustrją?

W N iem czech 1 maja stal się  
..św iętem  pracy" — w tem ujęciu , 
jak ie . naaaje mu hitleryzm . W 
Sow ietach  je st  dniem ..zw ycięz- 
twa klasy robotniczej". W 
sam ą form ę w ian o  irn ą  treśi 
jednemu „św iętu" nadano zgoła  
odm ienny charakter.

W  naszej epoce w ielkiej prze­
m iany, jaka dokonywa się w  po­
jęciach  i działaniach, pozostały  
jeszcze pen ne form y szczątkowm. 
Daw na treść  zginęła  bezpow rot­
n ie ,'a le  tradycja je st  tak silna , że 
nie m ając jeszcze w łasnych  no­
wych form . odpow iadających du­
chowi now7ych czasów w lew a się  
w stare form y treść chociażby naj 
bardziej od nich odm ienną. J est to 
typowe dla okresu w ielk iej prze­
miany, jaki przeżywam y.

*
Socjal.zm  pow stał jako an tyte­

za 'iberahzm u, jaku ruch n ega­
tywny. Toteż gdy liberalizm  za­
łam ał s ię . o statecznie, gdy dziś 
obserw ujemy zaledw ie jego szczat 
ki, trac; 5 socjalizm  racje bytu. 
Same okrzyki: „Precz z kapita­
lizmem", ..Precz z wyzyskic m kla­
sy . robotniczej", „Proletarjusze  
wszystkich krajów' łączcie się" jrż  
nie w ystarczą . a treść pozytyw ­
na sacjalizm u je s t  daleka od tego, 
co je s t  głów nym  problemem nowe 
go życia. Stąd zupełne bankruc­
two, stąd brak u socjalistów  ele­
m entów m łodych i brak bez\. zględ  
nej w oli zw ycięstw a.

W  życiu spo łeczeń stw  europej­
skich zach odzą  o lD rzym ie przem ia  
ny, u których początKU zaledw ie  
jes teśm y w chw ili obecnej. A le te 
przemiany7, to przedew szystkiem  
zw ycięstw o czyn n ik ów  ideow ych i 
m oralnych nad m aterializm em

Wobec projektu n o w e j  ordynacji  w y b o r c z e ;

Tarciu u lu d o m  i aiezim oliie 0) u .
P r o j e k t  w n ie s i o n y  b ę d z i e  j a k o  r z ą d o w y

Prasa zbliżona do stronnictw a  
ludowego podała wczoraj w iado­
m ość o tarciach  w tem stron nic­
twie, w których wyniku b, m ar­
szałek Sejmu p Maciej Rataj 
zgłosił rezygnację z prezesury na­
czelnego kom itetu w ykonawczego.

W ś r ó d  lu d o w c ó w
W kolach politycznych utrzy­

mują, żo tarcia te m ają tło  w y­
borcze.

U  niektórych człuiików stron­
n ictw a ludow ego ujaw niają się, 
jak słychać, tendencje przyjęcia  
taktyki pojednawczej, któraby te ­
mu stronnictw u  zapew niła jak- 
najw iększą ilość  m andatów w 
przyszłym  Sejm ie.

Tendencjom  tym przeciw staw ia  
się  jednak znaczny odłam  stron­
nictw a, pragnący jasnej i w yraź­
nej linji politycznej. W yrazicie­
lem tych poglądów jest głów ny  
organ stronnictw a iudow7ego —  
tygodnik „Piast", który głosi po­
gląd. że w razie przyjęcia w no­
wej ordynacji wyborczej system u  
zatw ierdzania kandydatów przez 
specjalne kom itety, odpowiedzią  
powinien być bojkot wyborów..

P r z y m u s  w y b c r c z y ?
Wobec tego stanow iska „P ia­

sta" w’ kierow niczych kolach BB. 
rozważany je s t  podobno problem  
w prow adzenia przymusu w ybor­
czego. N a ten tem at panuje jed 
nak w klubie rządowym  duża roz­
bieżność zdań —  jak zresztą co 
do całego projektu nowej oi dy- 
naeji w yborcze7

W  o b o z ie  s a n a c y jn y m
WczorSj w Sejm ie z ja w iło 1 ^ię 

w ielu posłów  z BB. W pryw atnych  
rozmowach nie ta ili oni sw ego  
niezadow olenia spowodu projek­
tu nowej ordynacji. Toteż, o ileby 
zwołano klub parlam entarny BB, 
inf posiedzenie plenarne, sprawa  
la  w yw ołałaby n iew ątp liw ie gorij- 
cą dyskusję.

Prawdopodobnie jednak peiny 
klub nie będzie pytany o zdanie 
i spraw a zostanie rozstrzygnięta  
prztz grupę konstytucyjną, w któ­
rej p ierw sze skrzypce grają jak 
wiadomo konserw atyści —  a ci są 
podobno gorącym i zwolennikam i i 
bodaj nawet czy nie cichym i in ­

spiratoram i projektu nowej o r ­
dynacji.

W arto także przypom nieć, że w  
ciągu ostatn iej sesji budżetowej, 
wbrew zw7yczajom  la t poprzed­
nich, n ie było ani jednego p le­

narnego posiedzenia klubu BB.
W kolach sanacyjnych zapew ­

niają, że nowa ordynacja wybor­
cza będzie wuiiesiona do Sejmu  
jako projekt rządowy, a n ie jako 
projekt klubu BB.

W  d r o d z e  do M o s k w y
P. Lavai przybędzie do Warszawy

8 - g o  m a j a
Dow iadujem y się, że francuski 

m iifister spraw7 zagraniczych  p. 
Laval przy jeżdża do Warszawy7 w7 
śiod ę , 8-go brn.

Pobyt jego w  W arszaw ie po­
trwa prawdopodobnie dwa dni,

poczem  p. Laval pojedzie do Mo­
skwy.

W drodze powrotnej p Laval 
w7 W arszaw ie już się  n ie zatrzy­
ma.

1-szego m <ó na ulicach W arszawy
S p o k o l n y  p r z e ^ e g  rn s n ife s fa c y jr  —  D ro b n e  u t a r c z k i  z  k o m u n is t a m i.

NA MARGINESIE

J a k  lo  b y i o ?
Wczorajszy „Kurjer Poranny" w 

dowcipnymi artykuliku omawia o- 
.statni numer PPS-owsktogo,.„Tygod­
nia Robotnika", który — chociaż 
wydrukowany w duiu 30. kwietnia, 
zamieścił już... opis togo, co się od­
było 1 maja.

Przypadkowo wpadł nam v. ręko 
„Tidzień Robotnika" Nr. 25 (17) 
z datą 1 maja r. b.j będący, obecnie 
w sprzedaży. W  numerze tym jed­
nak nie znaleźliśmy ani kawałka z 
cytowanych przez „Kurjor Poranny" 
szczegółów. Znaleźliśmy natomiast 
dużą biała plamę.

Zachodzi pytanie: czyżby , Kurjer 
Poranny7", wykpiwnjac bez litości 
„Tydzień Robotnika" na przestrzeni 
100 wierszy, omawiał i cytował... ar­
tykuł skonfiskowany ?

Przynoszą je  now oczesne ruchy  
narodowe, które grzebią stare ide­
ały. I dzis przeżytkiem  je s t  już  
np. „walka klas", jeden z fu n d a­
m entów socjalizm u, gdyż nowe 
ustroje i nowe form y bytu naro­
dów opierają się  na jednoczeniu  
w szystkich s ił dla w spólnej w7alki 
o w spólne cele narodu, jako ca ło ś­
ci. Socjalizm  tą  drogą iść  nie mo­
że, ela tego  też pozostaje na ubo­
czu . K . H . S.

Obchody pierw szom ajow a a 
stolicy  w ypadły w  tym  roku m niej 
liczn ie niż w  roku ubiegłym , co 
się  pokazało przedew szystkiem  po 
ilości fabryk strajkujących i po 
ilości m anifestan tów  na ulicach  
W arszawy.

Zb ió rk i le g a ln e
Około 8.30 rano w różnych  

punktach m iasta  zaczęły się  gro­
m adzić drobne grupki ze sztanda­
rami i transparentam i, a już c 
9-ej policja m usiała rozpraszać 
zgrom adzenia n ielegalne kom uni­
stów7.

O 9-ej przybyły na Annopol po­
chody PPS CKW z Żerania i H en­
rykowa, łączą się  z grupą A nno­
pol, potem z grupą N ow e Brudno  
i t. d.

Z punktu przy zbiegu ulic Zie- 
lcnicw7skiej i Zam ojskiego o 9.30 
w yruszył pochód ZZZ, liczący e- 
koto 500 osób z '5 sztan daram i,1*-! 
transparentam i i orkiestram i w 
kierunku Starego M iasta.

Z poszczególnych m iejsc zbió­
rek w yruszały dalej w stronę p la­
cu T eatralnego pochody7 TPS- 
F rak cji; „frakow7ców “ zebrało się  
najw ięcej w  punkcie przy ul. 
Ogrodowej, bo około 000 osób.

Pter»w5i z a t r z y m a n i
Gdy pochód PPS CKW przecho­

dził u licą Czerniakowską. komu­
niści, którzy podążali w grupkach 
za pochodem, w7 ogólnej ilości o- 
kolo 100 osób, rozrzucili ulotki. 
P olicja  zatrzym ała jednego ko­
m unistę.
. Na ul. Zam enhofa 5 przy cen­
tralnym  punkcie zbiórki Poali j - 
Syjon P raw icy było zrazu około 
200 osób. Około 400 przybyło nie 
co później.

O 9.30 przed dumem przy ul. 
F lo ijań sk iej rozproszony został 
pochód kom unistyczny, przyczem  
zatrzym ano 4 osoby i odebrano 4 
transparenty.

Prawne jednocześn ie w okolicy  
domu akadem ickiego przy ul. Gró 
jeckiej zebrała się  grupa kom uni­
stów m e przekraczająca .100 osób. 
jednakże na widok nadchodzące­
go patrolu policyjnego m an ife­
stanci rozbiegli się.

P o tu rb o w a n i
Nieco później wo kolicy Leszna  

i Solnej zebrało się  około 200 ko­
m unistów , którzy podążyli pocho­
dem ulicą Solną, gdzie zostali roz 
proszeni przez policję. B ileter ki­
na przy ul. Leszno 2, Józef Mo- 
niakowski, broniąc szafk i rekla­
mowej, otrzym ał dwie rany cięte, 
które m a  opatrzy! lekarz.

W ybitą szybą pokaleczony zo­
stał n ieletn i m anifestant, Szmul 

'Cukier.
Byio też kilku pubityeh w star­

ciu przy ul. Zam enhofa, róg 
D zielnej, gdzie grupa żydów nie- 
przeki aczająca 300 osób utworzy­
ła t. zw. pochód błyskaw iczny.

M ianow icie wwjąwszy transparen  ne były 3 trj7buny, z których prze
ty spod palt, m anifestan ci szybko 
zgrupow ali się  na jezdni i ru szy­
li w  stronę ul K arm elickiej. P a ­
trol z kijku policjantów  pochód  
rozproszył, przyczem  aresztow a­
no trzech  ag itatorów : Jakóba P er  
lina, Icka M edaljona i Józefa  Sc 
kolskiego, którymh przeprowadzo­
no do aresztu  Urzędu Śledczego.

M is ty f ik a c ja
N ajw iększy, bo powyżej 500 lu­

dzi liczący  pochód kom unistyczny  
zebrał się  na ul. D ługiej 21, pod

mawńali: A rciszew ski, Barlicki, 
K uryłow icz. Socha, Raabe i Bu­
dzyńska - Tylicka.

F ra k o w c y
P. P S. dawna Frakcja Rewr.— 

zfuera się  od rana na placu T ea­
tralnymi. W tym roku są znacz­
nie słab iej reprezentow ani, bo 
liczą  najw yżej 3.000 osób. Okrzy­
ki n iezbyt energiczne, są jeszcze  
słabiej podchw ytyw ane, a cały  
pochód późniejszy7, chociaż roz­
w leczony um yślnie szedł wolno,

lok, lem O.K.R. P .P .S. Pochód ten apy w rażen ie ogrom nego
przyłączy! się do pochodu PPS  
CKW, dzięki czemu nie został 
rozproszony przez policję. Dopie­
ro przy p lacu  Grzybowskim m ili­
cja partyjna P PS zorientow ała  
się, że przez całą drogę och ran ia­
ła pochód., komunistyczny7.

P  P.S.C.K.W.
Na placu Grzybowskim zebrała  

się PPS CKW. Zauważyliśm y 94 
sztandary, ponad 200 transparen­
tów. w śród których nie brakowa­
ło i takiego: „Żądamy zn iesien ia  
praktyk relig ijn ych  w  szkołach!"  
Ogólną uwagę zw racały dwie szu­
b ienice, na których zaw ieszone  
b y ły : sw astyka i znak zapytania.

Po raz p ierw szy  wśród PPS  
CKW ukazali się  um undurowani 
m ilK janci. N oszą oni granatowe  
m undury z trzema strzałam i na 
l.ewem ram ieniu, pasy koalicyjne 
i czapki belgijki.

N a placu Grzybowskim ustaw io

im ponującego.

Ż y d z i
Ze w szystk ich  pochodów naj-

Oto szereg organ izacyj, chcą«  
zaim ponow ać wudocznie liczebno­
ścią , zm obilizow ał w sw ych  sze­
regach , d z i e c i .  N ietylko m ło­
dzież, n ietylko niedorostków7, do 
tych pełno było w  szeregach  
%vszystkich organ izacyj, ale do­
słow n ie dzieci.

Sprawozdaw ca nasz w id sia l 
np. grupę „Frakowców" z Anno­
pola, która w7 szeregach  sw oich  
prow adziła t. zw7. „Czerwonych  
H arcerzy", których w ięk szość —  
to były dzieci pen iżei -lat 10

F a b ry k i
N ieczyn ne całkow icie lub czę­

ściow o były zakłady przem ysłow e  
„Lilpopa", „Budowy Parowozów", 
„Norblin, Buch i W erner", ,iDru-

Hczniej, bo liczn iej ltiż w roku u-']cianka", ^  „Pionier", P aństw ow e
biegłymi w7ypadły pochody organ i­
zacyj ży dowskich, a przedew szy­
stkiem  Bundu. który liczy ł po­
nad 5.000, a fory iow aąy ostatn io  
Z. Z. Z. nie m iał dziś na ulicach  
n aw et nołowy tego.

O rg a n iza c ja  e n tu z ja zm u
Pochody w szystk icli organiza­

cyj socja listyczn ych  przeszły u- 
stalonem i przez Kom. Rządu tra­
sam i. u czestn icy  w ykrzyczeli 
swój coroczny repertuar „pre- 
czów" i „niechżyjów " —  poczem  
o godzin ie 1-ej z m inutam i na 
calem  m ieście zapanow ał spokój.

Dziec i w p o c h o d z ie
W  tym roku jednak stała  sie  

rzecz ^niebywała dotąd.

Zakłady Tele- i R adjotechniczne, 
„Bracia Borkowscy", Ceni ralne 
W arsztaty Sam ochodowe i inne  

W szystkie ogi ody publiczne by­
ły od rana zam knięte, komunika­
cja m iejska n ieczynna do godziny  
1-szej N ie ukazały się  rówmież 
gazety żargonowe.

S p o k ó j w  k r a ju
Raporty otrzymane w Warszawie 

dó godz. 3 popołudniu stwierdzają 
spokojny przebieg dnia '1-majowego 
w całym kraju. Według dotychcza­
sowych meldunków nigdzie ' nie do­
szło do poważrwcjswycli zajść. Zgro­
madzenia i pochody odbyły s ię 7 w 
porządku.

„ P r o f i o k u l y  m ę d r c ó w  S y f o n u "

5? d zie łe m  ż y d o w s k ie j m a so n e rji
W ^ l k i e  w r a ż e n i e  m o w y  e k s p e r t a , p łk .  F le is c h h a u e r a

GENEW A, 1. 5. (te l. wł.)'. —  
D ziś w yg łosił całodzienne prze­
m ówienie drugi skolei ekspert, 
pow olany w głośnymi procesie  
berneńskim  o pochodzenie „Pro­
tokołów  mędrców Syjonu," dla 
zaop in iow ania , czy ..protokuły" 
istn ia ły  rzeczyw iście, czy też są 
zm yślone.

EksDert. b. pułkownik armji 
niem ieckiej, U lrich  F leischhauer, 
dowodził, że program  zaw ładnię­
cia  św'iata pi zez żydów7 zaw arty  
ju ż jest w7 Talm udzie, N astęp n ie  
jako dowód oddziaływ ania  ży­
dów7 na politykę m iędzynarodo­
wy przytoczył długą lis tę  żydow­
skich doradców d elegacji an g ie l­
sk iej i am erykańskiej na konfe­
rencję pokojową w 1919 r. Cała 
polityka św iatow a opanow7ana 
jest przez żydów. Pakt K ellogs  
zosta ł opracowany7 przez żydow ­
sk ich  bankierów  z N ow ego Jorku, 
redagow ał go zaś am erykański 
żyd, L evinsohn. R ów nież św iato­
wa polityka gospodarcza pozosta­
je  pod dyktaturą żydowską za 
pośrednictw em  banków nowojor­

skich, opanowanych przez żydów7 
i słu ch ających  dyrektywy bankie­
ra W arburga. którego płk 
F le isch h au er nazywa „dyktato­
rem gospodarki św iatow ej". Rząd 
francuski opanowany je s t  całko­
w icie przez loże m asońskie, pod­
porządkowane dyrektywom  ży­
dostw a m iędzynarodow ego. Pro­
jekt francusko - an gielsk i z lu te­
go 1935 r„ zw rócony przeciw  
N iem com , p ow stał rów nież z in i­
cjatyw y żydow skiej, jak to poda­
je cytow any przez rzeczoznaw cę  
artykuł w arszaw skiego dzennika 
„Moment".

W konkluzji płk. F le isch au er  
stw ierdza, że istn ien ie  m iędzyna  
rodowego rządu ży7dowskiego jest  
faktem . Siedzibą tego  rządu do r ‘ 
1896 była Francja, następnie zaś 
Am eryka Rząd ten działa za po­
średnictw em  żydow skiej loży ma 
sońskiej' „Bnei - Britih", której 
oddziały rozrzucone są po całym  
św iecie , a do której ra leżą  w szy­
scy  m asoni żydow skiego pocho­
dzenia, poczynając od 33 stopnia.

Scharakteryzow aw szy przed po 
łudniem  ten dencje polityki żydów  
skiej. popołudniu płk F lćiscliha-  
uer dowodził, że-„Protokuły m ędr 
ców Syjonu" istn ia ły  is to tn ie  i za 
w ierały  program  środków, m ają­
cych doprowadzić cały  św ia t do 
poddania w ładzy zorganizow7are-  
go zyaostw a. W r. 1897, poaczas  
pierw szego kongresu  sy jon istycz­
nego w  B azylei odbyło s ię  tajne po ;

siedzen ie loży „Bnei - Brith"*7 
której czlordłowie stan ow ili rów ­
n ocześn ie część d elegatów  kongr* 
su. F >ngres sy jon istyczn y  jako ta' 
ki z .protokulam i" nie m iał nic 
w spólnego, poniew aż ruch syjon i­
styczny n ie szedł po lin ji planów  
tajnego rządu żydow skiego, któ­
remu zależy w łaśn ie na tem , aże­
by żydzi n ie tw orzyli narodu zwią  
zanego z ojczyzną, gdyż u trud i,’ 
im to zrealizow anie ostatecznego  
celu  żydostw a. N a wsponiniuitem  
posiedzeniu  „Bnei - B iitih "  u- 
cnw alono w łaśn ie  program , opu­
blikow any później, jako „Protoku  
ły  m ędrców Sy7jon u “.

Gdy syjonizm  og ło sił sw7ój kon­
kretny pi ogram, stw oi zony przez 
Teodora H erzna, w  loży7 w N aj- 
m oszew, w7 Odesie, pow stała  in i­
cjatyw a przeciw staw ien ia  mu pro 
grantu żydów chcących  nadał żyć  
wśród w szystk ich  narodów św ia ­
ta. Głównym autorem  program u  
był kierow nik tej loży Aehad  
Haam. On to przeprow adził za­
tw ierdzenie projektu u n aczel­
nych w ładz „Bnei - Brith", a na­
stępnie był obecny na tajn ych  ze­
braniach Brei Brilhu w czasie 
pierw szego kongresu  sy jon istycz­
nego, które u ch w aliły  św iatow y  
program  żydowski. O statecznej 
jego redakcji dokonano na p osie­
dzeniach loży „Bnei - Brith", od­
byw ających  się  w  w illi D reyfusa


